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C i o ś j k c a  w. J * S L
Sytuacje, w której znalazło się PSL po zerwaniu rokow ań w 

sprawie bloku wyborczego, nazwaliśmy swego czasu impasem. 
W skutek swojej decyzji partia ta bowiem  znalazła się faktycznie 
poza obrębem  życia politycznego, k tóre toczy się dalej naprzód, 
niezależnie od takich czy innych hum orów  jej przywódców. N ic 
więc dziwnego, iż ten rozwój sytuacji nie przynosi PSL-owi nic 
poza rozczarowaniami i klęskami.

M egalom ania PSL została ukarana przede wszystkim szere­
giem niepowodzeń na terenie wsi. Stronnictwo, k tóre w swych 
dyktatorskich zapędach zażądało dla siebie nie tylko całej repre­
zentacji chłopów polskich, ale także i części ludności miejskiej, 
bite jest tam, gdzie leży rzekomo jego siła. Okazuje się, że nie 
tylko nie ma ono żadnych uzasadnionych praw do reprezentow a­
nia ludności miast, ale że także i chłopi w swojej masie nie dążą 
zaufaniem  grupy pana M ikołajczyka. Zaczęło się od' Z jazdu Sa­
m opomocy Chłopskiej, który w sposób niewybredny i mało par­
lamentarny, ale bardzo dobitny dał wyraz swemu stosunkowi do 
przywódców PSL. Podobnie stało się ze Zjazdem Chłopów So­
cjalistów, który nie był coprawda żadnym nowym odkryciem 
wpływów PPS na wsi, ale który tylko przypom niał, jak głęboko 
zakorzenione tam są tradycje polityczne naszej Partii.

Jednocześnie zawodzą także rachuby miejskie PSL-u, a prze­
de wszystkim rachuby na wyłuskanie, z któregokolw iek ze stron­
nictw demokratycznych najmniejszej choćby grupki, która by po­
szła z p. M ikołajczykiem w jego samotnym marszu w espół z re­
akcją, w marszu ku nicości politycznej. K okietow anie pepesow- 
skiego K rakow a zakończyło się wraz ż konferencją wojewódzką 
PPS i z ogłoszeniem znanego artykułu tow. D robnera. Poczym 
„Gazeta Ludow a” nabrała wody w usta. N ie  są też nieważne 
fakty, stwierdzające odm ienność stanowiska poszczególnych kół 
i działaczy terenowych PSL, zdecydowanie i otw arcie wypowia­
dających się przeciw polityce N aczelnego K om itetu W ykonaw ­
czego. — ---------—  —

„G azeta Ludow a” więc form ułująca ideologię rozłamu vz 
obozie demokratycznym i usiłująca uzasadniać taktykę p. M iko­
łajczyka, przypom ina obecnie starą ciotkę, która siedzi na kana­
pie i ma za złe —  ze względu na swój podeszły wiek i stan zdro­
wia, podczas gdy inni działają i robią swoje. T ak :e też opinie 
starej ciotki wypowiada „G azeta” w sprawie Zjazdu Chłopów 
Socjalistów, który w ogóle bardzo jej się nie podobał. N o  bo 
oczywiście: i chłopi, i socjaliści, i ko lor czerwony, który bardzo 

i starszą panią razi; ogranicza się więc do podchw ytywania pe­
wnych szczerych wypowiedzi delegatów  —  a zabierało ich głos 
sześćdziesięciu siedmiu — w sprawne konkretnych bolączek i po­
trzeb wsi. „G azeta Ludow a” jest skwaszona i zazdrosna. Potrze- 
l  om wsi daje wyraz „R obotnik” , dał im wyraz Zjazd zorganizo­
wany przez PPS, a o tym wszystkim ona sama milczy stale, po­
święcając się wyłącznie złośliwostkom, dowcipkom  i gierkom  
politycznym, dbająca przede wszystkim o poklask klientów  z oko­
lic „Polonii” .---------------------------------------------------------------------------

W  sposób niezwykle ciekawy i charakterystyczny pismo to 
reaguje na zjazdowe przem ówienie inauguracyjne tow. min.. 
Świątkowskiego, pisząc o nim, że jej „nie interesuje” . A przy­
pomnieć trzeba, że tow. Świątkowski, zarysowując porządek 
dzienny Zjazdu, m ów ił o kwestiach następujących: pomoc ofia­
rom w ojny na wsi, kwestia podziału gruntów  na Ziem iach O d­
zyskanych, zorganizow anie spółdzielni zbytu i zakupu tow arów  
rolnych i przemysłowyćh, zagospodarow anie przez Związek Sa­
m opom ocy Chłopskiej resztówek, odbudow anie przemysłu ro l­
nego, komasacja i uzupełnienie gruntów  rozdrobnionych, mecha­
nizacja i elektryfikacja wsi, kwestia zasiewów i kwesria odbudo­
wy 300.000 zagród wiejskich. Tedyny polityczny akcent tego 
przem ówienia —  to był akt złożenia hołdu  wszystkim poległym  
w w a lc e^  okupantem  socjalistycznym działaczom chłopskim . To 
są kwestie, k tóre naczelnego organu PSL „nie interesują” .

Cóż więc dziwnego, iż wobec tok ograniczonego horyzontu 
stronnictwa, k tóre przez nieporozum ienie zapewne nosi jeszcze 
nazwę ludow ego, umacnia się ono coraz bardziej w  pozycji, k tóra 
stoi nazewnątrz obecnego życia wsi, a może i życia społecznego 
i politycznego Polski w ogóle.

ZBIGNIEW MITZNER

luż łudzą się nadzieje niemieckiego odwetu
Uwaga na Ziemie Zachodnie

(K O R ESPO N D E N C JA  W Ł A SN A  „R O B O T N IK A ”)
Norymberga, w marcu. takie artykuły, jak ten, który wy­

drukowało niemieckie pismo „Weser-W arto  zanotow ać już dz'siaj fak t 
pozornie oczywisty: że gdy napotka­
my w  prasie niemieckiej —  a napoty­
kać będziemy coraz cześciej! —  zwrot 
„,prowincje w schodnie” , to  m ow a bę­
dzie o tych terenach, k tóre u  nas, w  
Polsce, nazywa się „Ziem iam i Zachód 
nim i” .

Bo tak już geografia rozstrzygnęła, 
że tam, gdzie d la N iem ców  leży 
„W schód”, tam  dla nas jest „Z achód” 

T ego  fak tu  nie zmienimy! N ie  zmłe 
nimy też faktu , że Niem cy uważać bę­
dą Pom orze Zachodnie wraz ze Szcze- 
cinem i Śląsk O polski Wraz z W rocła­
wiem za „zagrabione” przez nas tere­
ny. N a  to  musimy być przygotow ań’ ! 
I nie możemy mieć co do  tego żad­
nych wątpliw ości!

Bo czyż m ożna m  eć co do tego ja­
kieś w ątpliw ości, skoro już dziś, w 
dziewięć miesięcy po bezprzykładnej

K urier” w  n-rze 17 z dnia 27.11.1946 r.
W stępny artykuł tego pism a nosi 

ty tu ł „D er Z w ang zum  Export” —  
„Przymus eksportu” —  i za m uje się 
niewinnym i na pczór rozważaniami 
gospodarczymi i ekonomicznymi na te 
m at obecnej sytuacji N iem iec. W  tych 
ściśle fachowych wywodach znajduje­
my jednak parę zdań, k tóre są dla Pol 
ski bardzo interesujące.

Ą utor stwierdza, że Niem cy przed 
w ojna nigdy nie m ogły uzyskać nieza­
leżności gospodarcze’, jeżeli chodzi o 
wyżywienie swojej ludności i samo­
wystarczalność rolniczą. Zapytuje 
więc konsekw entnie:
, ,.Jakże to będzie możliwe dziś, gdy nam
zabrano wschodnie prowincje, k tóre stano­
wiły spichlerz Rzeszy? Gdy na zmniejszo­
nej przestrzeni stłacza się także i te milio­
ny ludności, które zamieszkiwały utracone
prowincje .

Dotychczas wszystko w porządku—
kiesce państw a hitlerow skiego, w  po­
bitych i okupow anych przez 4 zwycię- . , ,
skie m ocarstw a Niem czech, ukazują zdawałoby się. Po prostu  spóźnione
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Porozumienie w sprawie irańskiej
Ewakuacja wojsk radzieckich z  Persji

nastąpi w najbliższych tygodniach
M O SK W A  (P A P ). Agencja Tass 

donosi, że ewakuacja wojsk radziec­
kich, znajdujących się w Iranie w o- 
kręgach Meszhed, Szahruda i Semna- 
na, rozpoczęta w dniu 2 marca 1946 
r. została już zakończona. Po porozu­
mieniu z rządem  irańskim ewakuacja 
pozostałych wojsk radzieckich rozpo­
częła się 24 marca b. r. D ow ództw o 
radzieckie w Iranie przewiduje, że cał

z Irahu może być zakończona w ciągu 
5 _ 6  tygodni, jeśli nie zajdzie nic 
nieprzewidzianego.

L O N D Y N  (P A P ). Prem ier irański 
Es Sultaneh zaprzeczył pogłoskom , iż 
ma zamiar zrezygnować ze swego sta­
nowiska. M ówiąc o sprawie oświad­
czenia generalissimusa Stalina na te­
m at O N Z , prem ier Sultaneh oznajmił, 
że również zapatruje się na te kwestie

kow ita ewakuacja wojsk radzieckich bardzo Optymistycznie.

Marszalek Tito w  Pradze
PRA G A  (PAP). M arszałek T ito  w 

tow arzystw ie prem iera czechosłow a 
ckiego złożył wizytę prezydentowi 
Beneszowi. Prez. Benesz serdecznie 
pow itaw szy m arsz. T ito  w rozmow ie 
z nim pow iedział m. in.: „O bydw a
nasze narody przeszły  przez straszne

kże w ykazały  one niezw ykłą siłę. o- 
poru  i w ie lk e  b o h aters tw o ” . N astę­
pnie prez. Benesz udekorow ał m ar- 
szała T ito  orderem  „Lwa Zw ycię­
s tw a” I klasy.

D ziękując prezydentow i B eneszo­
wi m arsz. T ito  w yraził n ad z e ję , że

piekło n em ieckiej okupacji i przez [obydw a państw a będą  żvłv w p rzy ­
piekło niem ieckiej brutalności, je d n a ' jaźni.

UNRRA proponuje w p row ad zić '
kartki żywnościowe na całym świecie

Manifestacja na rzecz bloku wyborczego
Wielki wiec pięciu stronnictw w Toruniu

T O R U Ń  (SA P). Dnia 23 b. m. od ­
był się w T oruniu  wielki wiec posel­
ski, zwołany płzez PPS, PPR, Str. Lu­
dowe, Str. Demokratyczne i Str. Pra­
cy

wicewojewoda pom orski —  Felcza, 
oraz przedstawiciele Str. L udow ego i 
Str. Demokratycznego.

N a  wiecu, który zgrom adził ponad 
2.50(1; osób uchw alono jednomyślnie:

W  imieniu PPS przemawiał prezy- przeciwstawić się rozbijackiej robocie 
dent m. T orunia tow. poseł W . Do- reakcji w kraju i zagranicą, popierać 
browolski. w imieniu PPR tow. poseł w całej rozciągłości politykę rządu i 
płk. Alster, w imieniu Str. Pracy — ! pójść we wspólnym bloku wyborczym.

——O ——

Polsko-radziecka umowa lotnicza
M O SK W A  (P A P ). W  M oskwie za 

kończyły się rokowania między przed­
stawicielami rządu ZSRR a delegacją 
Rządu Polskiego na tem at organizacji 
połączenia lotniczego. Podpisana u- 
mowa przew iduje eksploatację linii

lotniczych M oskwa —  W arszawa. 
Moskwa —  W arszaw a —  Berlin i 
W arszawa ■— Berlin. Umowa przewi­
duje również udzielenie przez ZSRR 
pomocy technicznej cywilnemu lotni­
ctwu Polski

L O N D Y N . N a  ostatnim  posiedze­
n iu  U N R R A  w  Atlantic-City ustępu­
jący prezydent U N R R A  —  H erbert 
Lehm ann w ystąpił z wnioskiem  o 
w prow adzenie racjonow ania w  całym 
świecie tych artykułów  żywnościo­
wych, których brak odczuwa się szcze­
gólnie dotkliw ie. Były burm istrz N o ­
wego Jorku La G uardia, wybrany na 
miejsce ustępującego prezydenta, po­
parł w niosek, w  którym  Lehm ann do­
m aga się wznowienia systemu przy­
działów  w Stanach Zjednoczonych.

Po powrocie do W ielkiej Brytanii 
z W aszyngtonu brytyjskiego m inistra 
■ B n H B H M H H B H a i H B I !

Harriman ambasadorem 
w Londynie

N O W Y  JORK (P A P ). B. am basa­
dor amerykański w M oskwie H arri­
man zostanie am basadorem  Stanów 
Zjednoczonych w Londynie. B. am ­

b asad o r Stanów Zjednoczonych w Lon 
(dynie W inan t, otrzyma stanowisko 
reprezentanta Stanów Zjednoczonych 
przy Radzie Ekonomicznej i Socjalnej 
O N Z .

żale nad przesądzonymi stratam i w o­
jennymi, skonstatowanie fak tu  doko­
nanego.

Lecz nie!
Po długich, kilkudziesięci o-wierszo­

wych rozważaniach, k tóre wskazują 
na krytyczne położenie gospodarcze 
dzisiejszych Niem iec, które dow odzą  
że N iem cy stoją przed koniecznością 
im portu  środków7 żywnościowych, nie 
m ając możliwości ich zakupienia (w o­
bec ograniczeń dotyczących przemy­
słu niemieckiego, braku surowców i 
w ielkich ciężarów reparacyjnych), au­
to r daje wyraz swym pobożnym  życze­
niom  w  sposób następujący:

„Możemy więc tylko dojść do niewzru­
szonego postanowienia, by nie tracić na­
dziei i sił żywotnych naszego narodu. Ludz­
kie postanowienia są zmienne, a przemoc 
faktów dokonanych przez człowieka nic 
ostoi się na duższą metę, Ufamy, że zwy­
cięskie potęgi nie zechcą i nie będą mogły 
uchylić się od odpowiedzialności, jaką wzię­
ły na siebie przez oderwanie wschodnich 
prowincji i wypędzenie milionów Niemców'.

Powtarzam  raz jeszcze, ku pamięci! 
D o tego rodzaju wniosku doszedł se­
nator d r A pelt (jaki senator? jakiego 
parlam entu?) w  swoich rozw7ażaniach 
umieszczonych we wstępnym  artyku­
le pism a niem ieckiego, ukazuiącego 
się w Bremie (strefa amerykańska 3 na 
podstaw ie licencji n r 11 amreykańsk ch 
władz okupacyjnych —  „W eser-K u- 
rier”, z dnia 27 lutego. Roku Pańskie­
go 1946 —  inaczej m ówiąc: w dzie­
wiątym miesiącu okupacji N iem iec po 
drugiej w7ojnie światowej, przegranej 
przez hitlerow ską Rzeszę.

K A RO L M AŁCU ŻYN SK I

Delegacja KCZZ powróciła 
z Moskwy do Warszawy
(SA P). W  niedzielę powrróciła z 

M oskwy do W arszawy delegacja 
K C Z Z  z przewodniczącym general­
nym sekretarzem tow. Kazimierzem 
Rusinkiem na czele.

Przed odjazdem, kierownik delegacji 
KCZZ tow. Rusinek wygłosił następujące 
przemówienie: „Delegacja Polskich Związ­
ków Zawodowych, po miesięcznym pobycie 
w Moskwie, Leningradzie, Stalingradzie i 
Soczi wraca do K raju. Żegnamy narody 
ZSRR i Was, przedstaw iciele Wszechzwiąz- 
kowej Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych, wzruszeni W aszą serdecznością i W a­
szą życzliwością. W racamy bogaci we w ra­
żenia i uzbrojeni w m ateriał praw dy o Zw. 
Radzieckim. Przekażem y naszemu krajow i 
W asze uczucia szczerej i niekłamanej przy­
jaźni.

Pozwólcie, Że imieniem delegacji poże­
gnam W as okrzykiem: „Niech żyje szcze­
ra i nierozerwalna przyjaźń w rodzinie Sło­
wian*! „Niech żyje i umacnia się sojusz 
między narodam i ZSRR, a demokratyczną 
i suwerenną Polską Niech żyje generalissi­
mus Stalin"!

wyżywienia —  sir Ben Smitlia, spo­
dziew ana jest debata w Izbie G m in w 
sprawie ew entualnych dalszych ogra­
niczeń spożycia w kraju.

Z  H olandii nadeszła wiadomość, iż 
racje chleba zostały tam  zmniejszone 
o 14 procent.
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Tylko prawica i liberałowie
sta ją  do wyborów w Grecji

rem, są nielegalne, w ystaw iła około 
50 kandydatów . P a rtia  praw icow a 
,,m etaxistów ”, oznajm iła w ostatniej 
chw li, łe nie weźm ie udziału  w w y­
borach.

LONDYN (PAP). Do w yborów  w 
Grecji staje 16 list. W szystkie te 
partie  są praw icow e, z w yjątk  em 
republikańskiej partii liberalnej, k tó ­
rej przew odniczącym  jest prem ier 
Soluklisł P artia  ta  należy do cen­
trum .

P artie  praw icow e podzieliły się na 
2 bloki: 1) Blok m onarchistów , k tó re  
mu przew odniczy gen. G om atas, 2) 
Unia narodow a, na k tórej czele stoi 
b. p rem ier Sofokles Yenizelos i O r­
ganizacja Hitosów k tó ra  uchodzi za 
p artię  polityczną, chociaż uzbrojone 
bandy, działaiące ood ich sztandar

Ulęcie gen. fl/Tiehajłowicza
BELGRAD (PAP). Na posiedzeniu 

gabinetu jugosłow ańskiego  m inister 
spraw  w ew nętrznych R ankow icz o- 
świadczył, iż przyw ódca czetników
gen. M ichajłowicz został ujęty 13-go 
m arca b. r



Aby ani j^den ehiop 
nie poszedł na reakcyjne podwórko
Przem ówienie tow. Premiera na zakończenie Zjażdu Chtopów-Secjaiistów

(SA P). Podajem y fragmenty przemówie­
n ia  tow. prem iera Osóbki-Morawskiego, wy­
głoszonego na zakończenie dyskusji na 
zjeździe chłopów-socjalistów.

Słyszeliśmy tu —  m ów ił m. in. tow. 
P rem ier —  głosy, dom agające się do­
puszczenia chłopów  do wszystkich or­
ganizacji od  góry do dołu. Jest to 
bardzo słuszne. Sami zdajemy sobie 
spraw ę, że ktokolw iek chciałby uszczę 
śliwie chłopów , nie znając stosunków 
na miejscu, raczej by ich unieszczęśli 
w ił. D latego chcemy i dążeniem na­
szym jest, aby tak, jak robotnicy, rów ­
nież i chłopi byli reprezentow ani na 
wszystkich stanowiskach w Państwie 
Z jazd dostarczył nam  i ujaw nił szereg 
ciekawych ludzi. W  Polsce byłoby le 
piej, gdyby kadry naszych kierowni 
ków, adm inistratorów  i organizatorów  
były lepsze i liczniejsze. D o 1939 r. 
n ie mogliśmy wychować takich kadr, 
gdyż posady państw ow e zarezerwo­
w ane były dla tych, którzy wyznawał 
ideologię sanacji i Ozonu. Przejęliśmy 
władzę w Polsce, nie mając dostatecz­
nej ilości wyszkolonych kadr kierów 
niczych. D latego dążymy, aby wszyst­
ko, co jest zdrow e i co ma entuzjazm 
budow ania nowej Polski, wciągnąć do 
wspólnej pracy. Zjazd dzisiejszy do­
w iódł, że są ną wsi ludzie, którzy 
chcą i m ogą budować now ą Polskę. 
Tych ludzi ściągniemy do siebie, ob­
sadzimy nimi stanowiska starostów, 
burm istrzów , kierow ników  urzędów 
2 iemskich itd.

M ów iono tu  o  niskim poziomie 
zdrow otności na wsi. Pod tym wzglę­
dem  było źle przed wojną, a dziś jest 
jeszcze gorzej na skutek zniszczeń wo 
jennych. Będziemy dążyć jednak do te 
go, aby tak, jak przeprowadziliśm y re­
form ę rolną i nacjonalizację przemy­
słu, urzeczywistnić bezpłatną oświatę 
na wsi i lecznictwo.

M ów iono tu też o świadczeniach 
rzeczowych. Jest to  i musi narazie 
pozostać złem koniecznym. Będziemy 
szczęśliwi, jeżeli uda nam się te świad 
czenia w najbliższej przyszłości ska 
sować.

Chciałbym, aby zjazd ten pozostawił 
trw ałe korzyści. Aby zjazd pozostawił 
trw ały ślad i pożytek, to  musimy z 
n itg o  wyciągnąć wnioski organizacy)- 
ne. M ów iono o tym, że PPS m iała i 
m a duże wpływy na wsi. T o  nie jest 
wszystko. Trzeba te wpływy ująć i w 
razie potrzeby przy wyborach w yko­
rzystać. D okonać tego będziemy mo- 

przez rozbudow ę sieci naszej 
organizacji. Budujem y naszą Partię 
nie tak, jak budow ano przed wojną, 
że  troszczono się głów nie o wielkie 
ośrodki robotnicze. Dotychczas przy 
PPS była tylko skrom na kom órka, któ 
ra się zajmowała sprawami wsi —  W y 
dział W iejski PPS. T o  za mało M usi­
m y stworzyć Centralny W ydział PPS. 
T ak , jak mamy Radę G ospodarczą,

Radę K ulturalną , musimy wybrać na cie poszli w teren 1 organizację naszą 
dzisiejszym zjeździe _ N aczelną Radę uczynili jeszcze potężniejszą, aby ani 
C hłopów  - Socjalistów (ok lask i). W  jeden chłop nie przeszedł na reakcyj- 
ten sposób stworzymy coś w rodzaju ne podw órko. W szystkich radykal- 
drugiego ram ienia PPS, k tóra od tąd  jnych chłopów  przyjmiemy do naszej 
składać się będzie z robotników  wji organizacji i zapewniam y W as, że bę- 
m iastach i chłopów  na wsi pod ied-Idziem y walczyć lepiej, niż PSL o  inte- 
nym sztandarem  PPS. Apeluję, abyś- resy chłopów.

Chłopi socjaliści
goscmi tow. Premiera

D okoła przyjęć w pałacu Prezydium  
Rady M inistrów  zaczyna już narastać 
nowa tradycja —  prostoty i bezpo- 
średniegp stykania się ze społeczeń­
stwem, w miejsce przedw ojennej szty­
wnej, wystrojonej, niebotycznie dale­
kiej od zwykłego obywatela nudy.

—  Czujcie się tu jak gospodarze, 
jesteście tu  gospodarzam i — mówi 
Prem ier niejednokrotnie do swych 
gości, którymi są robotnicy, chłopi, 
młodzież, czy znów innym razem naj­
młodsi obywatele Polski —  dzieci.

Salony Rady M inistrów  znów roz­
świetliły się onegdaj —  tego wieczo­
ru na ćżeść miłych gości stolicy - 
Chłopów Socjalistów odbywających w 
W arszaw ie swój pierwszy powojenny 
zjazd. Liczne rzesze zapełniły sale. N a 
strój w ieczoru był nieprzymuszony, 
swobodny, wesoły.

W śród  zaproszonych gości prócz 
uczesników zjazdu znalazły się i dzie­
wczęta z O M  TU R , które ożywiały 
tłum swymi niebieskimi bluzeczkami 
i swym śpiewem urozmaicały program  
wieczoru. ,

G orąco oklaskiwano piosenki w 
wykonaniu ob. Bredniakówny, z przy 
jemnością- słuchano orkiestry Polskie­
go Radia. Jako goście honorow i przv 
byli min. tow. M atuszewski gorąco 
witany przez obecnych, tow. min. K a­
czorowski, tow. wicemin. Berman, 
tow. wicemin. Bieńkowski i inni.

Kulm inacyjnym  m om entem  wieczo­
ru było rozdanie orderów  zasłużonym 
działaczom.

N iek tó re m om enty tej uroczystości 
były niezwykle wzruszające. Tw arde, 
spracowany dłonie ściskały serdecznie 
rękę tow. Prem iera przypinającego 
ordery do wyszarzałych, zniszczonych 
kurtek.

—  30 lat w służbie socjalizmu tow. 
Prem ierze —  wyrywa się z ust jedne­
go z nagrodzonych.

— Jak walczyłem w partyzantce tak 
i teraz nie ustanę... —  zapewniał in­
ny towarzysz.

—  Zwycięstwa naszego nie odda­
my —  pada znów z innych ust tw arde 
i m ocne słowo.

—  Robiło się co m ożna i będę da­
lej robić — po prostu zapewniał sta­
ry bojow nik chłopskiej sprawy.

„Wojna m iędzy USA a ZSRR
josł nie d o  pomyślenia M M

N O W Y  JORK (P A P ), przywódca 
partii republikańskiej, senator Van- 
denberg , wygłosił w stanie M ichigan 
przem ówienie, w  którym  oświadczył: 
„W ojna między Stanami Zjednoczo­
nym i a Rosją jest nie do pom yślenia” .

V andenberg, który był delegatem  Sta­
nów  Zjednoczonych na G eneralnym  
Zgrom adzeniu O N Z  w Londynie, 
sprzeciwił się zawarciu sojuszu anglo- 
am erykańskiego. \

Manifestacyjny pogrzeb ofiar
reakcyjnych bandytów w Rybniku

Po rozdaniu odznaczeń tow. Ło- 
towski w gorących słowach dziękuje 
w imieniu wyróżnionych działaczy. 
W iw atom  i okrzykom  na rzecz tow. 

"Premiera nie było końca.

Odznaczeni działacze
Z a wybitne zasługi dla sprawy N ie ­

podległości Polski oraz dzieła prze­
budowy społecznej i gospodarczej wsi 
następujący działacze wiejscy PPS od­
znaczeni zostali przez tow. Prem iera 
Osóbkę-M oraw skiego w im ieniu Pre­
zydenta K R N :

Złotym  K rzyżem  Zasługi:
Turek Tadeusz, Niemyski Stanisław, Ład- 

kowski Zygmunt, Krogulec Leon, Socha 
Grzegorz, B araniak Józef, Kępczyński W in­
centy, Kirsnowski Brunon, M ikołajewski 
Bronisław oraz Pochmara Jan.

Srebrnym K rzyżem  Zasługi:
W ojdłowski Tadeusz, Błaszczyk Jan , 

Machnik Bronisław, Żelazny Czesław, Ło- 
tocki Jan , Barański Bolesław, Witkowski 
Jan , Sokół Bolesław, Żychowicz Antoni, 
Grabowski A leksander, Koliński Leon, Kry- 
siak W ojciech, Biszko A leksander, T atara 
A ndrzej, Tracz Józef, Czerwonka W acław, 
Barławąki Karol, W ojtysiak Franciszek, Ku­
la M arian, Szczepaniak Józef.

Bronzowym  K rzyżem  Zasługi:

Dwiniakiewicz Roman, Siypułkowski Jan , 
W ójtowski Alfons, Stankiewicz Edmund, 
Zatoński Mieczysław, Białkiewicz Marian, 
Kosowski W alenty, Pragnący Jan , Mada- 
liński Jan , Leszczyński Jan , S tręk Jan , Sko- 
ronóg Mieczysław, Geracki Antoni, Lorek 
Adam, Luterek W ładysław , M iłrut Tadeusz, 
Karwowski Franciszek, W asilewski W łady­
sław, Ulman Alfred, Lipiec Stanisław, Wi­
śniewski Kazimierz, Furm anek Teofil, Rutka 
Jan . Podczaszy Józef, W asiak Wojciech,

Oświadczenie ministra W. Rzymowskiego
w związku z  przemówieniem min. Bevinaz

W  związku z licznymi kom entarza 
mi, jakimi prasa krajow a i zagranicz­
na opatrzyła n iektóre ustępy przem ó­
wienia min. Bevina w sprawie oddzia­
łów W ojska Polskiego za granicą, ko­
respondent PAP zwrócił się do m ini­
stra Rzymowskiego z zapytaniem :

—  Czy uchwały konferencji W iel­
kiej T rójki w Jałcie w dniu  11 lutego 
1945 r. dały którem ukolw iek z Rzą- 
o t w  sojuszniczych jakieś specjalne u- 
prawnienia do ingerow ania w w ew nę­
trzne sprawy polskie, jak to  wynika­
ło z jednego ustępu Ostatniego prze­
m ówienia min. Bevina?

—  Uchwały jałtańskie —  ośw iad­
czył w odpow iedzi min. Rzymowski

dotyczyły w sprawie Polski jedy­
nie następujących zagadnień:

a) utw orzenia Rządu Jedności N a ­
rodow ej;

- b) uznania go przez rządy sojusz­
nicze;

c) stw ierdzenie, że w Polsce w inny 
być przeprow adzone wybory;

a) om ówienia sprawy wschodnich i  
zachodnich granic Polski.

O żadnej kontroli naszego życia 
państw ow ego przez któregokolw iek z 
naszych sojuszników nie ma natura l­
nie w dokum encie ani słowa.

Pragnę przy okazji nadmienić, że 
witam  z radością zapowiedzianą przez 
m inistra Bevina likwidację zagadnie­
nia oddziałów' W ojska Polskiego za 
granicą. Rad jestem niezmiernie, że 
aczkolwiek po tak długim  czasie, 
rząd brytyjski podzielił jednak niez­
m ienne od początku stanowisko Rz^- 
du Jedności N arodow ej, dające się 
streścić w jednym zdaniu: nie m ogą 
istnieć nigdzie na świecie oddziały 
W ojska Polskiego nie podporządko­
wane N aczelnem u D ow ództw u W . P.

Międzynarodowy Tydzień Młodzieży rozpoczęty
Ob. Prezydent Bierut i tow. Premier Osabka-M orawski przyjęli 

defiladę organizacji młodzieżowych
SAP, W  ram ach uroczystości T y ­

godnia M łodzieży w  niedziele o godz. 
13-ej odbyła się defilada organizacji 
m łodzieżowych przed  gmachem P re ­
zydium R ady Min strów . Defiladę 
przyjęli ob. P rezyden t B ierut i tow. 
P rem ier O sóbka - M oraw ski w tow a 
rz^stw ie m inistrów  tow. Berm ana, 
ob. P u tk a  i W ycecha. Na stopniach 
gm achu Prezydium  Rady M inistrów 
za Prezydentem , P rem ierem  i człon­
kami R ządu ustaw iły  się poczty 
sztandarow e organizacji m łodzieżo­
wych.

B arw nym  wężem, w  zw artym  szy

ku przem aszerow ały  organizacje OM 
TUR, ZWM, WICI, Harcerstwa, 
ZMD oraz m łodzież szkolna. Dziew­
częta  i chłopcy równym  krokieip mi­
jają trybunę. Co chwila rozlegają się 
grom kie okrzyi na cześć Prezydenta 
ob. B e ru ta  itow. Premiera Osóbki - 
M orawskiego.

S łychać w erble bębnów . Zwarte 
szyki harcerzy  mijają trybunę. Do ob. 
P rezyden ta podchodzi harcerz i mel­
duje koniec defilady. Uroczystość 
skończona. Rozśpiew ane oddziały ro 
znoszą m łodzieńczą piosenkę w  róż­
nych k ierunkach  W arszawy.

Tow. min. Matuszewski
na zebraniu TUB w Pruszkow ie

(SA P). W czoraj w Pruszkowie wsytuacji społecznej w Polsce, naświe-
udekorow anej pięknie sali Związku 
Zaw odow ego Kolejarzy odbyło się 
zebranie T U R , na które przybył tow. 
min. Matuszewski.

Po odegraniu kilku utw orów  przez 
świetną orkiestrę pruszkowskich ko­
lejarzy i zagajeniu przez przewodni-. . ,■ 11 . . .  , 

Chruściel Jan, Beściak , Franciszek, Olko j CŻącegO micjSCOWCgO T U R  tOW. Gofę- 
W ładysław , Bogusz Stanisław, Lipiec T a - 1 biow skiego, w chodzi na m ów nicę tow.
deusz. I min. M atuszewski. Tow . min. mówi o

tla zasady polityki gospodarczej —  so­
cjalistycznej i kapitalistycznej, wyka­
zując różnicę między tymi kierunkam i. 
M inister kończy swój referat przed­
stawieniem co by się działo w Polsce, 
gdyby reakcja doszła do władzy i pod 
kreślą, że dla całego narodu polskie­
go jest tylłfo jedna droga możliwa do 
przyjęcia, droga, k tórą kroczy Rząd 
Jedności N arodow ej. /

Olbrzymie manifestacje w Krakowie
czci ofiar krwawych zajść 1936 rokuku

O r-RYBNIK (SAP1. W  dniu 23 b.
m. w  R ybniku  odbył się pogrzeb za­
m ordow anych skrytobójczo: tow. Au 
gustyna B uchalika, sekr. Pow iat. Ko 
m ite tu  PPS w  Rybniku i S tanisław a 
Cwikl ńskiego, refc: Urz. Bezp.
w  Rvbniku.

iW pogrzebie wzięli udział w oje­
w oda katow icki gen. Zaw adzki, v.- 
wojew oda tow. Salcew icz, WK * PPS 
z tow . Olesińskim  na czele, p rzedsta  
wiciele party j politycznych, zw iąz­
ków  zawodow ych i wojska.

O lbrzym i kondukt liczący k ilka­
naście tysięcy ludzi poprzedzały  p o ­
czty sztandarow e oraz kom pania h o ­

norow a W ojska Polskiego.
Nad grobem  przem ów ił wojew. 

gen. Zaw adzki, ośw iadczając, że 
w spólna mogiła, k tó ra  kryje w  sobie
zw łoki c z ł o n k ó w  PPS i PPR stanie 
s i ę  s y m b o le m  jedności i woli całej 
k la s y  p r a c u j ą c e j  w zw alczaniu m or­
derców.

Tow. Olesiński przem aw iając imie 
niem PPS podreślił kon eczność n ie­
ubłaganej w alki z reakcją, k tó ra  w  
dążeniu do w ładzy nie przebiera w  
środkach. W  imieniu PPR  przem a­
w iał tow. B aryła sekr. K om itetu W o 
jewódzkiego, oraz przedstaw iciel U. 
B. i zw iązków  zaw odow ych.

6rób rozstrzelanych więźniów
na trasie marszu do Bressreseu *

Na polach dworskich koło wsi Wirchów, j cy rozstrzeliw ali. Drugi grób, zaw ierający 
gminy Kostołomy odkryto masowy grób wię t zwłoki 20 więźniów odkryto przy pomocy
żalów obozów koncentracyjach, w którym 
spotfzywają Zwłoki około 120 wymordowa­
nych więźniów narodowości rosyjskiej, u- 
In ifiiH ej, polskie ' i Żydowskiej. Meszfea- 
»iec wsi W  "show h'i-miec Grljjs, : zeznał 
te  w idział, jak  SS i capo pędzili przez 
wieś 6.000 więźniów od strony W rocławia 
Osłabionych i niezdolnych do marszu Niem- J

wskazówek, udzielonych również przez 
Niemca W ilhelma Gabeia.

Ponieważ przez teren pow. Środa biegła 
w ■ imie 1944 • 45 trasa marszu więźniów z 
obozów na Górnym ŚIąsk‘u do wielkiego o- 
bozu w G rossrostn, należy spodziewać się 
odkrycia dalszych grobów ofiar hitleryzmu.

K R A K Ó W  (SA P). W  dniu 23 bm. 
bryk, na zlecenie w ojewody krakow- 
nifestacji mas robotniczych ku czci 
o fiar pamiętnych zajść krakowskich 
w roku 1936.

O  godz. 12-ej syreny wszystkich fa­
bryk, na zlecenie w ojew ody krakow ­
skiego tow. d r Pasenkiewicza, oznaj­
miły miastu początek m anifestacji pro 
letariatu  „C zerw onego” K rakow a.

O godzinie 1-ej * ia rynku krakow ­
skim zebrały się pod sztandaram i PPS, 
PPR  i klasowych związków zawodo­
wych olbrzymie tłum y robotników  
Krakowa.

T rybunę zbudow aną u stóp R atu­
sza, otoczył las czerwonych sztanda­
rów.

D o prezydium  w ielkiego wiecu zo­
stali zaproszeni: tow. tow. Per z fa­
bryki „Sem perit” , z PPS —  dr D rob- 
ner, z PPR  —  Kłosiewicz, z O K Z Z  
—  M arek. D ow ództw o okręgu w oj­
skowego reprezentow ał płk. Hajdu- 
kiewicz, oraz tow. mjr. G ruda, woje­
wódzki kom endant M ilicji O byw atel­
skiej.

Tow . Per, przewodniczący zgrom a­
dzenia, udzielił głosu tow. d r Drob- 
nerow i, który przemawiając imieniem 
PPS nakreślił tragedię dni marcowych 
1936, przywołał przed oczy zebranych 
obraz tych chwil, gdy proletariat K ra­
kow a postanow ił strajkiem general­
nym zaprotestow ać przeciwko barba­
rzyńskim m etodom  granatow ych dra­
bów sanacyjnego w esołka wojewody 
Switalskiego, przeciwko robotnicom  i 
robotnikom  fabryki „Sem perit”, k tó­
rzy strajkiem  okupacyjnym  bronili 
Swoich praw  do życia.

T ow . d r D robner podkreślił, że w 
owych dniach „czerwony” K raków 
w ykuł w ogniu  walki jedność klasy 
robotniczej, k tóra poczęta w krwi bo­
haterskich bojow ników  o prawa pro­
letariatu  doprow adziła do scemento- 
wania sił p ro letariatu  polskiego, do ­
prow adziła do stworzenia dem okraty­
cznego. ludow ego Państw a Polskiego. 
Tow . ur D robner zwrócił uwa - ze­
branych na okoliczność, że złam ar# 
dzisiaj i pozbawieni władzy kapiteli 
ści różnvmi sposobam i stara':: 5$  pod 
konać demokratyczny ustrój Rzeczy 
pospolitej Polskiej.

Z  kolei zabiera głos sekretarz w o­
jew. PPR, tow. Kłosiewicz, który w 
swym przem ów ieniu podkreślił myśl 
twórczą polskiego proletariatu  i na­
wiązując do sytuacji obecnej stw ier­
dził, że proletariat „czerwonego” K ra­
kowa, a z nim cały proletariat polski 
nie Dozwoli reakcji odsunąć od w ła­
dania państwem  polskich robotników  
i chłopów.

N astępnie zabrał głos przedstawi­
ciel okręgu W ojsk. płk. Hajdukiewicz, 
który oświadczył w im ieniu wojska 
polskiego, że dzisiaj nikt już nie wy­
da żołnierzowi polskiem u, żołnierzo­
wi dem okratycznej Armii Polskiej roz­
kazu zwrócenia broni przeciwko m a­
som robotniczym.

Po przem ówieniu płk. Hajdukiewi- 
wicza olbrzym ie tłum y robotników  i 
pracow ników  K rakow a, k tóre obli­
czano na 18 do 20 tys., uform ow ały 
się w pochód. W krótce Rynek K ra­
kowski związał z cm entarzem Ra­
kowickim  Olbrzymi wąż pochodu mas 
robotniczych Krakow a.

N a  czele pochodu postępuje orkie­
stra tram wajarzy krakowskich, za nią 
przedstawiciele partyj, związków za­
wodowych, załoga fabryki „Sem perit” 
oraz niezliczone tłumy robotników 
krakowskich pod sztandaram i swych 
organizacji fabrycznych. Pochód, m i­
mo rzęsistego deszczu dociera do bram 
cmentarza. G rób  poległych otacza z je 
dnej strony zwarty szpaler czerwo­
nych sztandarów . D rugą  stronę zajmu 
je kom pania honorow a Milicji Oby­
watelskiej. W śród  uroczystej ciszy pa­
dają na groby poległych towarzyszy 
wieńce delegacji partyj poIity<*iych, 
związków zawodowych oraz fabryk 
krakowskich. K om pania honorow a 
Milicji Obywatelskiej prezentuje broń.

Przedstawiciel K Z Z  tow. M arek, od 
czytuję tragiczną listę ofiar walk: pro­
letariatu K rakow a w roku 1936. Pa­
dają nazwiśka: Jan Cieślik, Jan Jedry- 
gai, Janina K rasicka, Andrzej Proc. 
Jan Szybiak, Jan Szwed, P io tr W rona, 
Antoni Ż łobiński. Tow . M arek przy­
pomina, że rok tem u, proletariat K ra­
kowa po oswobodzeniu miasta ślubo­
wał na grobach poległych za sprawę 
robotniczą towarzyszy, że nie ustanie 
w walce o śvre ideały i nie dopuści do

pow rotu reakcji do władzy.
N astępnie przem awiał tow. mjr. 

G ruda, który podkreślił, że dziś u gro­
bu poległych bojowników  o sprawę 
robotniczą, honorow ą w artę pełni od ­
dział Milicji Obywatelskiej, której sze 
regi w ypełnili przedstawiciele klasy 
robotniczej —  robotnicy i chłopi. 
Tow . mjr. G ruda zapew nił imieniem 
szeregów Milicji Obywatelskiej, że a- 
w angarda zbrojna polskiego proleta­
riatu nie dopuści do rozbicia władzy 
rzesz robotniczych, nie dopuści do po­
w rotu tych wszystkich, których w ina 
jest m ogiłą 8-miu bojow ników  o spra­
wę wolności i socjalizmu. N a  zakoń­
czenie podniosłej uroczystości zebra­
ni odśpiewali Czerwony Sztandar i 
M iędzynarodówkę, po czym w błys­
kających po dłuższej ulewie prom ie­
niach słońca rozeszli się, unosząc w  
sercach pamięć niezapom nianej potęż­
nej manifestacji p roletariatu  „czerwo­
nego” Krakowa.

W kilku wierszach
— Powrót Churchilla z Ameryki nastąpi 

w końcu bieżącego miesiąca. Po oowrocie 
do Anglii zadecyduje on, czy pozostanie na­
dal przyw ódcą stronnictwa konserwatyw­
nego.

— W związku z opuszczeniem przez w oj­
ska sowieckie wyspy Bornholm, koła 
szwedzkie w yrażają z tego powodu zadowo­
lenie, przypom inając jednocześnie, te  Ame­
rykanie dotychczas nie opuścili Islandii.

— Prezes Amerykańskiej Federacji Ży­
dów w Nowym Jorku , dr Tennenbaum, uda­
je się do Polski. Pobyt jego w Polsce trwać 
będzie 2 miesiące.

— W Paryżu rozpoczął się proces oskar­
żonego o w spółpracę z Niemcami gen. W ey- 
gaud a. |

Deficyt M ź e f o w y  
w Anglii

LONDYN (PAP]. Przem aw iając na 
zebraniu  w Bradford, w iceprem ier 
M orrison oświadczył, że w końcu  
bieżącego roku należy się liczyć z 
bardzo  w ielkim  deticyńrr. b u d ż e '0 - 
wytn. M n>s(«r w ezw ał wszystkicl* 
pracow ników  do w ytężonej, encrg '-’z 
nei pracy, gdyż jedynie p raca  taoże 
doprow adzić do osiągnięcia w yższe­
go poziomu życia.



W M jW & M V S C M  S I R O K T G W E
Przed mistrzostwami Polski w boksie

Warszawa zamierza odegrać poważną rolą
Opinia Sofekowfaka b. wice-mistrza Europy i mistrza Polski

Niewiele już dni dzieli nas od termin-u 
w alk o indywidualne mistrzostwa Polski w 
boksie, które odbędą się w dniach 4 — 6 
kwietnia. Okazuje się, że W arszawa zamy­
śla odegrać w łych walkach niepośtednią ro­
lę i czyni energiczne przygotowania, celem 
wywiezienia z Łodzi większej ilości tytułów  
mistrzowskich. W istocie, wobec nieskrysla- 
lizowane) jeszcze sytuacji w polskim pię- 
ściarstwie, wywołanej trudnościami natury 
organizacyjnej i niedawnym dopiero zjaw ie­
niem się na ringu wyibtnych, przedw ojen­
nych zawodników, trudno dziś staw ia#  ho­
roskopy, który ze startu jących okręgów uzy­
ska najwięcej tytułów  mistrzowskich na rok 
1946.

Jeśli idzie o W arszawę, najsilniejsze bo­
daj zainteresowanie wywołuje wśród zwolen 
aików boksu beniaminek stolicy, najmłodsza 
sekcja bokserska Kolejowego Klubu Sporto­
wego „Orzeł'*. Sekcja bokserska KKS 
„Orze!" powstała dopiero w bieżącym roku, 
•  pierwszy sta rt o mistrzostwo okręgu w ar­
szawskiego przyniósł jej 4 tytuły mistrzow­
skie, zdobyte przez Sadłowskiego Sobkowia 
ka, Czortka i Lisowskiego. W tydzień póź­
niej bokserzy KKS „Orzeł" w ciężkiej walce 
Z b. drużynowym mistrzem Polski „W artą 
uzyskują wynik nierozstrzygnięty 8:8, przy- 
ezym Czortek został wyraźnie skrzywdzony 
przez sędziów.

Chcąc się dowiedzieć bliższych szczegó­
łów o planach i przygotowaniach warszaw­
skich pretendentów  do tytułów mistrzow­
skich, sprawozdawca „Robotnika" udał się 
do sali treningowej KKS „O rzeł" mieszczą­
cej się w gmachu przy ul. Skaryszewskiej 
N r 8. Na treningu znajdow ała się właśnie 
cała drużyna z mistrzami na czele, ćkicząc 
solidnie pod troskliwym okiem trenera klu­
bowego ob. Wrzoska.

§  K orzystając z przerwy w ćwiczeniach, wda 
Jemy się w rozmowę z ob. Sobkowiakiem b. 
wicemistrzem Europy i mistrzem Polski, k tó­
ry  chętnie udziela odpowiedzi na zadawane 
snu pytaniai

— Jak  ob. z W aszą kondycją fizyczną, 
czy już powracacie do swojej formy?

— O tak, z tygodnia na tydzień czuję się 
lepiej i pewniej. Solidny trening robi swoje.

— Jak  typujecie wynik mistrzostw w Ło­
dzi?

— Zawody o mistrzostwo to zwykle lote­
ria. Nic pewnego nie da się powiedzieć, bo 
nigdy nie jest wykluczona niespodzianka, ja ­
kieś połknięcie się lub niedyspozycja.

— Niemniej jednak moglibyście wypowie­
dzieć wasze osobiste zdanie na tem at wyni­
ków. Niewątpliwie macie swój pogląd, tym 
bardziej, że dobrze znacie zawodników i ich 
możliwości?

— Jeżeli czytelnicy „Robotnika" chcą po­
znać mój pogląd osobisty, to proszę. W  wa­
dze muszej, wobec przejścia Czarneckiego 
(Łódź) do waga koguciej, za najpoważniejsze 
go pretendenta do tytułu mistrzowskiego u- 
ważam żywiołowego gdańszczanina Sowiń­
skiego. W wadze koguciej, z wszystkich prze 
ciwników swoich, znam tylko Czarneckiego. 
Sądzę, że w obecnej mojej dobrej formie uda 
mi się obronić ty tu ł mistrzowski. W wadze 
piórkowej nie w ydaje mi się. aby Czortek 
komukolwiek uległ, wierzę, że uzyska zwy­
cięstwo i to w dobrej formie. W wadze lek­
kiej typuję Woźniakiewicza (Łódź), w pół- 
średniej Gradkowskiego (Śląsk), w średniej 
niezawodnego Kolczyńskiego (W arszawa) w 
półciężkiej Szymurę (doznań), który ciągle 
jeszcze nie ma odpowiedniego rywala i w wa 
dze ciężkiej Klimeckiego (Poznań).

— A zatem W arszawa liczy na trzech mi­
strzów?

— To jest minimum tego czego się spo­
dziewamy. Jeśli szczęście dopisze, to może i 
czwarty tu łu ł nam się dostanie.gplarówno my 
z KKS „O rze ł', jak i nasi najgroźniejsi prze 
ciwnicy, warszawscy pięściarze KS „G ro­
chów", poważnie przygotowujemy się do mi­
strzostw  łódzkich, gdyż chcemy d la  stolicy 
zdobyć zaszczytne tytuły.

— Czy w tym roku odbędą się również 
drużynowe mistrzostwa bokserskie?

Warszawa-Pomorze 0:0
Burzliwe protesty publiczności

Zaw ody miedzyokr?£Owe W arsza- j wemu ob. Suchardzie, który w ostat-
«  ____ ---------;—•-!—  -  'ąiej walce w wadze półciężkiej Stoc-

kiego (Pom orze) z W łosłowskim  
(W arszawa) zdaniem widowni nie 
przerwał walki po drugim upadku 
W łosłowskiego na deski dopuszczając 
niepotrzebnie do trzeciego ciosu za­
kończonego utraty przytomności 
przez W łosłowskiego. Z 6-u rozegra­
nych walk (2 walkowery) tylko dwie 
mogły zadowolić zwolenników i znaw 
ców boksu. Pierwsza z nich to walka 
Małeckiego (W arszawa) z Rożnow­
skim (Pomorze) prowadzona na wy­
sokim poziomie technicznym i druga 
Selmy (W arszawa) z W iklińskim (Po  
morze). Warszawianin twardy i opa­
nowany nie wytrzymał silnych seryj­
nych ciosów ruchliwego i szybkiego 
Pomorzanina i po ładnej walce uległ 
mu na punkty.

W yniki walk były następujące: W  
wadze muszej Patora (Warszawa —  
Grochów) po widocznej przewadze 
we wszvstkich rundach odniósł zwy­
cięstwo na punkty nad Borowiczem  
(Pom orze). W  koguciej Sadłowski 
(Warszawą —  Orzeł) po zażartej 
walce z przytomnie broniącym się 
Jóźwiakiem (Pomorze) wygrał na 
punkty. W alkę w wadze piórkowej 
między Małeckim (Warszawa —  Spo 
łem) a Różnowskim (Pomorze) z po­
wodu nadwagi Małeckiego uznano za 
towarzyską. W idoczna przewaga ata­
kującego bez przerwy Małeckiego, któ 
ry celnie lokował ciosy w przeciwni­
ka zmusiła Różnowskiego do podda­
nia sig przed końcem drugiej rundy* 
Dwa punkty przyznano Pomorzu. 
W  lekkiej Sowiński (Pomorze) poko­
nał na punkty Łukasiewicza (W arsza­
wa —  G rochów ). W półśredniej W i- 
kliński (Pom orze) po pięknej i emo­
cjonującej walce z Selmą (Warszawa 
— Skra) zwyciężył na punkty. W  śre­
dniej ogłoszono walkower na korzyść 
Warszawy z powodu niezjawienia si£ 
przeciwnika. W  ostatniej rozegranej 
walce w wadze półciężkiej zwyciężył 
Stocki (Pomorze) przez k. o. Operu­
jąc silnymi ciosami w pierwszej run­
dzie posłał swego przeciwnika W ło­
słowskiego (Warszawa —  Orzeł) 
trzykrotnie na deski. W  tej walce zda­
niem widowni W łosłowski już po dru­
gim upadku stracił zdolność do dal­
szej walki, czego nie zauważył sędzia 
i dlatego widownia tak ostro reago­
wała. W  wadze ciężkiej ogłoszono wal 
kower na korzyść Warszawy. W sku­
tek powstałego na sali tumultu nie o- 
głoszono ogólnego wyniku zawodów.

Sędziował w ringu ob. Sucharda. W  
kolegium punktowym zasiadali ob. 
ob. Pasturczak i Galicki z Warszawy 
oraz Rozmarynowski z Pomorza.

t t n .

wa —  Pomorze zapowiedziane z u- 
działem mistrzów obu okręgów wy­
wołały w stolicy duże zainteresowa­
nie. W  YMCA zebrało si# wczoraj 
3000 w idzów,' wśród których spory 
procent stanowiła płeć piękna. Oka­
zuje się, że niewiasty przychodzą nie 
tylko dla towarzystwa swoich panów, 
ale na równi z płcią męską żywo in­
teresują się przebiegiem walk. Gdy 
sala rozbrzmiewała okrzykami „buj­
da”, „lipa” lub „sędzia kalosz” pocze­
sne miejsce w tym chórze zajmowały 
kobiety, odcinając się wyraźnie so­
pranami od barytonów i basów.

Wczoraj wyjątkowo widownia sil­
nie demonstrowała. Już na wstępie 
podczas prezentacji drużyn okazało 
się, że Pomorze wystawia ekipę z 6-u 
zawodników. Brak wagi średniej i cię­
żkiej. Fakt powyższy wywołał pierw­
szą burzliwą demonstrację. Publicz­
ność zwłaszcza jeżeli składa się ze 
świata pracy ,i gdy zdobywa się na 
opłacenie biletów wstępu (80 —  150 
zł) domaga się słusznie występu Za­
powiedzianych zawodników. Ten fakt 
będą musieli uwzględnić w przyszło­
ści organizatorzy imprez sportowych, 
o  ile reflektują na masową frekwen­
cję publiczności.

Druga większa demonstracja prze­
platana zbiorowym gwizdem skiero­
wana była przeciwko sędziemu ringo-

Katowic: biją Brno 9 :5  w boksie
BRNO  (P A P). Trzeci występ pię­

ściarski reprezentacji Katowic w Cze­
chosłowacji zakończył się podobnie jak 
w  Pardubicach sukcesem. Spotkanie 
zespołu śląskiego z silną reprezenta­
cją Brna, przyniosło zwycięstwo Ka­
towicom w stosunku 9:5.

Ssks w L o W e
LUBLIN. P z iś  gościła tutaj druży­

na bokserska „Zjednoczenie” z Łodzi 
k tóra rozegrała mecz z drużyną W K S 
„Lublinianka”, zakończony zwycię­
stwem gospodarzy w stosunku 10:4.

Kluby robotnicze na Śląsku 
otrzymały pomoc finansową

KATOW ICE (P A P ). Zarząd Ślą­
skiego R. S. K. O. postanowił przyjść 
z pomocą klubom robotniczym przez 
udzielenie im subwencji w kwocie po 
kilkanaście tysięcy złotych. Obecnie 
v  R. S. K. O. zrzesza ok. 20 klu­
bów. \v stadium organizacji znajdu­
ją się kluby „Zryw” przy Związku 
W alki Młodrch, które również będą 
należały do Związku Klubów Robot­
niczych .

— Nic dotąd o tym nie wiad-omo. Raczej 
nie, gdyż nie zostały jeszcze pokonane tru ­
dności organizacyjne, lokalowe, komunika­
cyjne itd. Chcielibyśmy rozegrać mecz z na­
szym najgroźniejszym przeciwnikiem stolicy 
z KS „Grochów", celean wyłonienia „m oral­
nego" mistrza drużynowego stolicy.

Ltn.
PIERWSZY MIĘDZYNARODOWY MECZ 

BOKSERSKI W W ARSZAW IE 
W  najbliższy czwartek tj. dn. 28 bm. od­

będą się w W arszawie pierwsze po wojnie 
Międzynarodowe Zawody Sportowe. KKS 
„Orzeł" źakontraktow ał baw iącą w Polsce 
najlepszą drużynę pięściarską Czechosłowa­
cji „Aso" z Ołomuńca, posiadającą w swym 
składzie 4-ch reprezentantów  państwowych. 
Sensacyjne zawody z „Orłem" dadzą okazję 
Czortkowi do rewanżu z Nawratilem, z k tó ­
rym przegrał w Pradze na punkty.

Wizyta w twierdzy sportu robotoiczego
Praca i zamierzenia W.R.S.K.O.

Godz. 4 po poł. W e wspaniałym 
gmachu przy ul. Mokotowskiej 3, w 
którym ma siedzibę W ydział Sporto­
wy OM TUR, Związek Robotniczy 
Stow. Sportowych, Warszawski Ro­
botniczy Sportowy Komitet Okręgo­
wy, W Z O PN , W O ZB, W OZLA i 
wiele innych, panuje ożywiony ruch. 
N a schodach, korytarzach i w poko­
jach mnóstwo działaczy sportowych i 
zawodników. O tej porze po cało­
dziennej pracy zawodowej, odbywają 
się w tej „twierdzy” sportu robotni­
czego, konferencje, zebrania, odpra­
wy. Tutaj działacze otrzymują instruk 
cje, wskazówki i pomoc.- 

W łaśnie ma się dziś odbyć zebra­
nie delegatów 23 klubów robotni­
czych i młodzieżowych, zrzeszonych w 
WRSKO, celem utworzenia sekcji 
sportowych RSKO, dla koordynacji

P>Słk€M rooźia&r

W.K.S. „Legia" zdobymi
srebrny pyfiar W.0.Z.P.N.-U

W ARSZAW A (PAP). W dniu dzi 
siejszym na stadionie W . P. w  War­
szawie rozegrany został fnałow y  
mecz piłki nożnej o przechodni srebr 
ny puhar W. O. Z. P. N., ofiarowany 
przez mistrzów—jubilerów warszaw  
skich Smolarka i Syrzyckiego. W fi­
ncie spotały się W. K. S. Legia 
(W-wa) i K. S. „Radomiak” (Ra­
dom). M ecz zakończył się wysoko- 
cyirowym zw ycięstwem  Legii w sto­

sunku 9:1 (2:0). Drużyna wojsko­
wych była zdecydowanie lepsza, 
szczególnie pod wzgledem technicz­
nym i przeważała przez cały czas 
nad przeciwn kiem. Bramki dla Legii 
strzelili: Grzędzie II, Cyganik, Szy­
mański — po 2, Górski, Hńwalewicz 
— po l , Czyżewski jedną z karnego. 
Dla Radomiaka jedyną br&mkę strze 
lił Gn ewek. W idzów było 5.000. Sę­
dziował b. dobrze Nowakowski.

„lajdak“ (Split) nie przybył do Polski
KATOW ICE (P A P ). Zapowiedzią 

ny na dzień 25 marca r. b. mecz -pił­
karski w Katowicach między repre­
zentacją Slaska a zespołem jugosło­
wiańskim S. K. „Hajduk” (Split) nie

duk nie przyjedzie do Katowic, nie 
podając powodu niestawienia się- na 
spotkanie. Zarząd Śląskiego O ZPN  
poniósł ok. 15.000 zł straty wobec nie 
przybycia drużyny jugosłowiańskiej,

doszedł do skutku wobec nieprzyby- i gdyż wszelkie przygotowania zostały 
cia drużyny zagranicznej. J  zakończone przed otrzymaniem depe-

Ambasada Jugosłowiańska zawia- szy z Ambasady. Śląsk ma zamiar do- 
domiła Okręg Śląski, że drużyna H a j-1 magać się pokrycia tych strat.

cjalne zaproszenie Polski na Kongres FIFA , 
który odbędzie się w dniach od 24 do 28 
liipca rb. w Luksemburgu,

3 M aj dniem PZFN. Stosownie do uchwa­
ły walnego zgromadzenia PZPN — 3 Maj 
jest dniem PZPN-u. W związku z  tym za­
rząd PZPN wyznaczył następujące zawody, 
Cracovia—W isła w Krakowie, Przem yśl— 
Kraków w Przemyślu. Tarnów—Kraków w 
Tarnowie, W arszaw a-Ł ódź w W arszawie, 
Pomorze — W arszawa w Bydgoszczy, Ol­
sztyn—W arazaw i w Olsztynie, Łódź—Śląsk 
w Łodzi, Siedlce—Łódź w Siedlcach, Biel- 
sko-Śląsk w Bielsku. Śląsk—Gdańsk w K a­
towicach). Częstochowa — Bytom w Często­
chowie, Poznań—Zagłębie w Poznaniu, Szcze 
cin—Poznań w Szczecinie, Lignica—W ro­
cław w Lignicy, Koszalin—Gdynia w Ko­
szalinie, Radom—Lublin w Radomiu, Kiel­
ce—Rzeszów w Kielcach.

Przeniesienie PZPN t  Krakowa do W ar­
szawy. W dniu 16 marca rb. nastąpiło prze­
niesienie biura PZPN ą Krakowa do W ar­
szawy. W  akcie przejęcia agend z rąk do­
tychczasowego sekretariatu , uczestniczył no­
wy prezes PZPN, gen. Boócza-Uzdowski, 
w towarzystwie sekretarza PZPN, kpt. G ą­
siora oraz przewodniczącego wydziału sę­
dziowskiego PZPN Glinki. Podobno — we­
dług doniesienia jednego z pism sportowych 
— PZPN w W arszawie ma kłopot z powo­
du braku odpowiedniego kandydata na s ta ­
nowisko stałego, płatnego sekretarza, bez 
którego nie do pomyślenia jest racjonalne 
prowadzenie agend tej najwyższej magistra- 
tury piłkarskiej

KRAKÓW. W obecności wojewody 
krakowskiego dr. Pasem kiewicza do 
konano przedwczoraj otwarcia mi­
strzostw Polski w piłce koszykowej.
W pierwszym dniu rozegrano nastę­
pujące spotkania: K. K. S. Poznań o- 
raz Warta Poznań. Wygrali koleja­
rze 42:34. Mecz stał na bardzo wyso  
kim poziomie i cechowało go w ielkie 
tempo. W drugm spotkaniu poko­
nała Cracovia warszawski zespół 
„Społem ” 41:30. Dla „Soolem ” ko­
sze zdobyli Maliszewski 6. Jaglicki 
5, Bartoszewicz, Popiołek i Śow ńskj 
po 4, Lacjtoś 3, Żyliński i Zieleńskt 
po 2.

Drugi dzień zawodów o mistrzo­
stwo Polski w koszykówce męskiej 
przyniósł dwie małe niesoodzianki.
W arszawskie „Społem" niespodzie­
wanie pokonało Kolejowy Klub Spor 
towy z  Poznania w stosunku 52:51
(22:27). Mimo, że poznaniacy p row a__________  ___
dziłi do przerwy, zw yciesev rozstrzy ka odkładamy

i b u n d a c h  g ry . a  b o h a t e r a m i

zadań i opracowania programów, im­
prez, szkolenia, propagandy, *jednym 
słowem, planów na rok 1946. Ponie­
waż zaproszeni delegaci klubów nie 
zjawiają się o oznaczonej porze, pro­
simy sekretarza RSKO tow. Rylskie­
go o informacje.

Dowiadujemy się więc, że 16 gru­
dnia ub. r. odbyła się w Warszawie 
pierwsza konferencja organizacyjna 
robotniczych działaczy sportowych, o- 
parta na deklaracji ideowej Żw. 
Rob. Stow. Sportowych, jedno­
czącego cały sport robotniczy w kraju. 
Dokonano również wyboru zarządu 
W RSKO w następującym składzie: 
przewodniczący —  tow. Marciniak 
(Sarmata), wice-przewodniczący spor­
towy— tow. Porczek (Elektryczność), 
wice-przewodn. administracyjny —- 
tow. Kobrzyński (O M  T U R ), sekre­
tarz —  tow. Rylski (M arymont), 
skarbnik —  tow. Pobozy (Skra).

Uczestnicy konferencji po wszech­
stronnym omówieniu zagadnień zwią­
zanych ze sportem robotniczym na te­
renie stolicy, postanowili między in.T 
że WRSKO zajmie się szkoleniem  
kadr działaczy sportowych, urządzi 
kursy dla instruktorów sportowych, 
zorganizuje obozy letnie, obozy dla 
juniorów, biegi na przełaj, oraz prze­
prowadzi propagandę w sprawie ma­
sowego udziału młodzieży robotni­
czej w biegu na przełaj w dniu Robot­
niczego Święta Sportowego 1-go ma­
ja. Następna konferencja odbyła się 
8 stycznia i zajęła się szczegółowym o- 
pracowaniem planu pracy. N a zebra­
niu piątkowym miano podjąć konkre­
tne kroki dla realizacji zakreślonego 
planu.

Po przezwyciężeniu trudności orga­
nizacyjnych WRSKO rozpoczął pra­
cę, która będzie nawiązaniem do pięk­
nych tradycji tej organizacji przed
wojną.

Ltn.
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Rewainowe mecze W arszawy z angielską 
drużyną okupacyjną. P ertrak tacje  w sprawie 
rewanżowego meczu z okupacyjną drużyną 
angielską, która w ub. roku gościła w W ar­
szawie, dobiegają końca. Pierwszy mecz re­
prezentacji W arszawy z Anglikami odbędzie 
się w dniu 14 kwietnia w Berlinie, drugi — 
w trzy później w Hamburgu

Reprezentacja piłkarska zw iązków zawo­
dowych jedzie do Francji. W związku z 
Kongresem Francuskiej Partii P racy odbę­
dzie się w dniach od 8 do 13 kwietnia rb. 
w Paryżu, międzynarodowy turniej piłkarski 
z udziałem piłkarzy związków zawodowych 
poszczególnych krajów. Na apel KCZZ — 
Polski Związek P iłki Nożnej rozpoczął p ra ­
ce w związku 'z ustaleniem składu drużyny, 
przygotowaniem kondyncyjhym zawodników 
’jtd W dniu 20 bm. rozpoczął się w Sławie 
Śląskiej obóz kondencyjny z udziałem 21 
zawodników, wyznaczonych przez kapitana 
związkowego. Po zakończeniu turnieju d ru ­
żyna polska dokona objazdu szeregu ośrod­
ków polskich we Francji.

150 drużyn walczy o m istrzostwo piłkar­
skie Śląska. W ub. niedzielę rozpoczęły się 
piłkarskie mistrzostwa Śląska we wszyst­
kich klasach. Do walki o punkty stanęło 
150 drużyn, Największe zainteresowanie 
skupia się w rozgrywkach klasy A. Na każ- 

Polska zaprószona na Kongres F IFA. Pol- dym spotkaniu niedzielnym extra klasy śląs- 
ski Związek P iłki Nożnej otrzym ał od se- skiej, było obecnych po kilka tysięcy wi- 
k retarza generalnego F IF A  w Genewie ofi- dzów. 
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Mistrzostwa Polski w koszykówce
Cracovia odniosła dwa zwycięstwa

nia byli Jaznicki 1 Bartosiewicz, zdo 
bywcy po 14 koszy. W soraw e me­
czu tego poznańczycy założyli pro 
test, albowiem w  momencie dzwon­
ka sygnalizującego koniec spotkania 
„Społem" zdobyło kosza. Protest ten 
narazie nie został jeszcze rozpatrzo 
ny,

W drugim meczu pokonała Graco 
via poznańska W arte w  stosunku 
36:33 (18:18), prowadząc od począt­
ku meczu po p erwszym rzucie Kop 
fą przez cały ciąg zawodów. Najwyż 
sza przewaga wyrażająca się 
27:21 miała Craeevia tuż po przer­
wie, warciarze jednak stale dogan a- 
li do różnicy jednego punktu, Decy- 
dtilący kosz uzyskał Resich.

W arta — Społem 53:39.
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Z powodu wielkiej ilości bieżącego 
materiału, dalszy d ą e  naszego odcin- 

d o numeru jutrzej-

A fera sportowa w Czechosłowacji. J a 8  
donosi prasa czeska, reprezentacja hokejo-T 
wa Czechosłowacji w drodze powrotnej 
Szwajcarii* została na granicy państwa 
trzymana i poddana szczegółowej rewizji 
celnej. W wyniku rewizji znaleziono, po­
dobno walizkę z zegarkami, 11 kg papie­
rosów i obcą walutę. Na dworcu praskim 
drużynę oczekiwały władze bezpieczeństwa, 
które po sprawdzeniu całej reprezentacji, 
jednego uczestnika zatrzym ały. W związku 
z powyższą aferą, M inisterstwo Oświaty, 
sektor „C“, wstrzymało aż do czasu w yja­
śnienia całej afery, wszelkie wyjazdy za­
graniczne hokeistów.

Spartak ( M oskwa) — śląskie  RKS. Z Cbo 
rzowa donoszą w sprawie występu moskiew­
skiej drużyny „Spartak", że pierwszy meca 
drużyna „Spartaku" rozegra z reprezentacją 
Śląskich Robotniczych Klubów Sportowych 
na boisku Pogoni w Katowicach.

Drugi mecz rozegrany zostanie z RKS 
„Batory" na stadionie w Hajdukach RKS 
„Batory" wzmocniony zostanie do tego me­
czu czteroma graczami innych klubów, m. 
in. Włodarzem.

Turniej p iłkarski w M orawskiej Ostrawie. 
Jak  donosi prasa czeska, w dniu oswobo­
dzenia Morawskiej Ostrawy od okupanta, tj.
30 kwietnia i 1 maja odbędzie się w tym 
mieście, w ramach uroczystości wyzwoleni o- 
wych, wielki międzynarodowy turniej p ił­
karski z udziałem W isły (Kraków), jedne? 
z czołowych drużyn radzieckich, SK W iiko- 
wice Żelezarny i KS śląska Osirawa. W ra ­
zie niemożliwości ściągnięcia drużyny ra ­
dzieckim — w turnieju weźmie udział czo­
łowa drużyna słowacka.

C zy Olimpiada odbędzie sio w Chinach? 
Przedstaw iciele sportu chińskiego zwrócili 
się do M iędzynarodowego Komitetu Clim- 
p ijakiego z wnioskiem o urządzenie Olim­
piady w roku 1952 w Chinach.

Bydgoszcz zabiega o organizacją m i­
strzostw  lekkoatletycznych Polski. W  związ 
ku z uroczystościami okazji 60 0 -lec ia  B yd­
goszczy, które odbędą się tego roku w tym 
mieście, zarząd Pomorskiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego podjął starania 
o powierzenie mu przez Polski Związek 
Lekkoatletyczny organizacji tegorocznych 
mistrzostw lekkoatletycznych w Bydgoszczy. 
M istrzostwa te m ają się odbyć w dniach od 
8 do 10 września rb.

Eliminacje lekkoatletyczne w Szczecinie , 
Szczeciński OZLA urządza w dniu 7 kw iet­
nia eliminacje lekkoatletyczne. Dwaj zwy­
cięscy s każdej konkurencji wezmą udział, 
jako reprezentanci . Szczecina w igrzyskach 
lekkoatletycznych ziem odzyskanych w dn, 
12 i 13 kwietnia rb. w Szczecinie.

Rewanżowe spotkanie pływ ackie W  ars ta* 
wa—Kraków  odbędzie się w dniu 31 boa. 
na basenie YMCA w Warszawie.

Polska, Francja, Czechosłowacja ro szer­
mierce. W dniu 3 maja odbędzie się w P ra ­
dze trójmecz szermierczy w szpadzie i sza­
bli z udziałem reprezentantów państwowych 
Polski, F rancji i Czechosowacji. Szermie­
rze polscy m ają vr tym tunnejn  szanse na 
zajęcie pierwszego miejsoa w szabli i d ru ­
giego w szpadzie.
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Śmiercionośny huragan szalał nad Warszawą
Trupy pod gruzami zwalonych domów

(SAP) G w ałtow na w ichura sza le- gruzów  w ydobyto W ojciechow ską  
fąca nad W arszaw a w  dniu 23 b. m. S tan isław ę, która poniosła śm ierć na 
spow odow ała  szereg tragicznych w y  m iejscu i ranną Gut K atarzynę, 
padków , na skutek  zaw alania się Na ulicy Solariego Nr, 5 na skutek  
spalonych dom ów. zaw alen ia  się ściany zginęła pod gru

Na ul. P łockiej Nr. 17 z a w a li  się zami Janina M aciejew ska. Rany od- 
•trop IY -go piętra, pow odując ober- nieśli W iktoria i  Józef H alanow iec- 
w an ie sufitu niższych p ęter. Z pod cy.

Korespondencja z czytelnikami
Tajemnica liczników Elektrowni Warszawskiej

Wr zw iązku z zam ieszczonym i w  
^.Robotniku" listam i czyteln ików , 
dotyczącym i tajem nicy liczn'jtow  E!e 
ktrow ni oraz sytuacji panującej na 
k o lon ii dom ków  fińskich przy ul. Gór 
nośląskiej otrzym aliśm y od Rady Za 
kładow ej E lektrow ni W arszaw skiej 
obszerne w yjaśnienie —  E lek trow ­
nia prosi o zam ieszczenie tego w y ­
jaśnienia „celem  ujawnienia prawdy  
i  faktycznego stanu rzeczy".

W  spraw ie w spólnych  liczn ików  
na kolonii dom ków  f ńskich i m ożli­
w ych  z tego tytułu nadużyć, Rada  
Z akładow a stw ierdza m. in.:

„Elektrow nia nie zamierza nikomu po­
m aga ć w nadużyciach, lecz odw rotnie z ca 
łą  stanowczością walczy ze szkodnictwem 
społecznym.

Zakładanie bezpieczników, któreby u- 
niemożliwiły pobieranie nadmiernej ilości 
energii mija się z celem. Domowego zło­
dzieja trudno- upilnować.

Natomiast zapewniamy was, że robimy 
w szystko, ażeby zainstalować liczniki każ 
demu z w ai oddzielnie i dlatego pisząc o 
tym  w dn. 4 bm. chcieliśmy poinformować 
ogół obywateli o trudnościach, które p ię­
trzą  się p rzed  nami".
W  spraw ie liczn ików  leżących  ja- 

śtoby na składach SPB Rada Zakła­
dow a stw ierdza:

„Sprawa ta poruszana była na jednej 
z  konferencji technicznej dyrekcji E lek­
trowni i Rady Zakładowej i w wyniku jej 
delegowaliśmy dwóch pracowników ob. 
ioż. Jabłońskiego i ob. K raja, aby stw ier­
dzili na miejscu stan faktyczny. Okazało 
się, że w składach SPB przy ul. Dwor­
skiej 29 znajduje się 562 liczniki, przywie 
zionę jako sprzęt rew indykacyjny, róż­
nych marek fabrycznych i typów. Duża 
ich ilość jest typu przestarzałego, który  
dawno wyszedł z użycia, gdyż działał na 
szkodę abonenta".
W yjaśnienie Rady Zakładow ej koń  

czy się m ałą dygresją pod adresem  
SPB:

„Dziękujemy SPB za pomoc w zdejm o­
waniu liczników, lecz prosimy nie w yrę­
czać nas w instalowaniu tychże u abonen­
tów, gdyż to niezmiernie utrudnia nam pra 
cę i kontrolę. D uto takich wypadków 
stwierdziliśmy, na Żoliborzu". *

■*
T ow arzyszu S yn ow ieck i —  czuje­

my się w  obow iązku w yjaśnić Wam, 
że ob. T. K. p isząc w  sw ym  liście  do 
redakcji o „złodziejskich  instynk­
tach" m iał na m yśli— tych loka+orów  
dom ków  fińskich, którzy zużyw ają  
prąd elektryczny na koszt sw ych są 
siadów — zarzut ten nie godzi w ięc  w  
żadnym  razie w  dobre imię robotni 
k ów  i pracow ników  E lektrow ni.
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DMnWamzawy
N O W A  CZECHOSŁOW ACJA  

O dczyt tow . min. H. Św iątkow skiego
Tow. m inister Henryk Świątkowski, który 

b ra ł udział w pracach naszej delegacji do 
rokowań z rządem Czechosłowacji w Pradze 
Czeskiej wygłosi da. 26 bm. o godz 17-ej w 
Stowarzyszeniu Prawników Demokratów, w 
sali Rady M iejskiej odczyt pit. „Nowa Cze­
chosłowacja"

ZEBRANIE TO W A R Z Y ST W A  
MIŁOŚNIKÓW HISTORII

W e wtorek, dn. 26 bm., w lokalu Insty tu­
tu  Historycznego, odbędzie się miesięczne 
zebranie Towarzystwa Miłośników Historii, 
z  referatem prof. W ładysław a Tomkiewicza 
pt. „Historiografia rosyjska w roku 1945“. 
.Wstęp wolny.

PROM OCJE DOKTORSKIE  
N A  UNIW ERSYTECIE

W  piątek, dn. 29 b. m. w sali Kolum­
nowej Uniwersytetu, odbędzie się promocja 
doktorska kilkunastu kandydatów, którzy o- 
•ta tn io  uzyskali ten ty tu ł na różnych wydzia 
łach UW.

Idźmy drogą szczęścia!!!
W szystkie drogi prow adzą do Rzymu, ale 

ido w y g r a  n i a na Loterii Państw o­
wej tylko jedna: k u p n o  losu w ko­
lekturze.

Ciągnienie IV klasy odbędzie się w dniach 
4, 5. 6, 8, 9, 10, 11 i 12 kwietnia.

Główna wygrana 1.000.000 zł, jedna 
w ygrana 250 000 zł., 10 wygranych po 
100.000 zł., 2 0  wygranych po 50.000 zł., 
65 po 20.000 zł. i wiele, wiele innych wygra­
nych.

Ogólna liczba wygranych w IV klasie wy­
niesie 21.000 losów na sumę z ł o t y c h  
p r a w i c  3 5  m i l i o n ó w  
(34.906.000.- zł.). 326

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY Iz W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych, pęcherza Przyjm uje: Łódź. ul. Ki­
lińskiego 132 w godż. 12 — 2 i 4 — 6. 
Tel. nr 205-55. 91

KORKI, maszyny, narzędzia do ich wyro 
bu kupuje, sprzedaje Krakowska Fabryka 
Korków — Kraków, Piłsudskiego 22, te le ­
fon 566-91. 349

SKRADZIONO torebkę z dowodami, legity­
m ację służbową i przepustkę s ta łą  pracow- 
niczki M. S. Z. Janiny Jaw orskiej. Proszę 
O zwrot, ul. Filtrowa 62 m. 39. 338

UNIEW AŻNIAM skradzioną kenkartę 7468, 
orzeczenie lekarskie, kartę rejestracyjną na 
nazwisko Ozimek Paweł. 350

STYPENDIUM  AM ERYKAŃSKIE  
DLA  PO LAK A

Komitet Odbudowy Nauki i Kultury Pol­
skiej w Stanach Zjednoczonych doniósł dzie 
kanowi W ydziału Lekarskiego Uniwersytetu 
W arszawskiego, że udało mu się uzyskać je­
dno stypedium roczne w Stanach Zjednoczo­
nych. Ubiegać się o nie mogą jedynie człon­
kowie ciała nauczycielskiego W ydziału Le­
karskiego.

W YKŁADY ZAGRANICZNYCH  
UCZONYCH

W ydział Humanistyczny Uniwersytetu 
W arszawskiego zaprosił na w ykłady trzech 
wybitnych historyków cudzoziemskich, a 
mianowicie prof. Uniwersytetu Londyńskie­
go Charles K. W ebstera, profesora Sorbany 
Pierre Renouvin oraz profesorą Uniwersyte­
tu Moskiewskiego — W łodzimierza Piczetę.

POLSKA AGENCJA PRASOWA RAP 
BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM 

W ARSZ/WA U LPIER A C K IEG O M

PRZVJMUJE OGŁOSZENIA IREKLA 
MY DO WSZYSTKICH PiSM WPOlSCE 
ODDZIAŁY W  WIĘKSZYCH MIASTACH

(P usłyszymy 
w  r a d i o

W TOREK, 26 MARCA 
5.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne w stają 

zorze . 6 30 Muzyka 6.45 Dzień, poranny. 
7.20 Muz. lekka. 7.45 Powt. dzień, poranne­
go. 7.50 Muz. z płyt. 8.45 Skrz. poszuk. 
rodzin. 11.20 Muzyka. 12 05 „Na ziemach 
odzyskanych". 12.20 Pieśni w wyk. A. Bo- 
lecnowskiej. 12.50 Muz. obiadowa. 14.00 
Dzień, popoł. 14.30 Inform acje ogólnopol­
skie. 16.00 Słuch dla dzieci pt. „Jagusia 
w mieście". 16.25 Muzyka 17 10 Konc. muz. 
lekkiej w wyk. Sekstetu P R 18 10 Aud. 
ludowa: „Przyśpiewki i zagadki ludu ślą­
skiego". 18.30 „Nauka przy głośniku". 19.00 
X aud. z cyklu „Kwartet smyczkowy w roz­
woju nistor.". 20.00 Kouc. popularny. 20 45 
Słuch. „Ucieczka", radiofonizacja ballady A. 
Mickiewicza w oprać. T. Łopalewskiego. 
21.30 Skrz poszuk. rodzin zagr. 22.00 Aud. 
rozrywkowa. 22.30 Muz tan. z płyt. 23.00 
Aud. polit,-inform 23 35 Skrz. poszuk. ro­
dzin zagr 23 55 Hymn.

Przy ul. R acław ickie) Nr. 22 sp a ­
dającym i gruzami ooranieni 2 0 s a'i 
W aliński Jan, A lina i Julian K obylec  
cy. Rannych przew ieziono do szp i­
tala Dz. Jezus.

Przy ul. Puław skiej Nr. 14 na sku­
tek zaw alenia się  ściany zg in ęły  4 
osoby: W ładysław  Jaszczołt, A'bin.
Jakubow ski, Ścisłow sk i i kpt. K bW .

O prócz tych w ypadków  zanotow a  
no szereg innych. U lica Radom ska  
Nr. 3 2 osoby ranne. N ow ogrodzka  
40 jedna osoba zabita, H oża 80 jed­
na osoba ranna, ul. Pańska jedna ran 
na, jedna zabita, K oszykow a 51 jed 
na ranna, 6-go Sierpnia Nr. 15 —  4 o- 
soby rannś, ul. R odaw ska Nr. 3 dwie 
osoby ranne, ul. Puław ska róg R ey- 
tana —  7 osób zabitych. O orócz ty c łi 
w ypadków  szereg innych osób do­
znało m niejszych i w ięk szych  obra­
żeń i poranień spow odow anych  c e ­
głam i lub kaw ałkam i b lachy zerw a  
nej przez w iatr.

Z Z Y i II
PRZESUNIECIE T E R M IN U  

O D C Z Y T U  T O W . R U SIN K A
Zarząd Główmy TUR zawiadamia, że wo­

bec trudności natury  technicznej zmuszony 
jest do przesunięcia terminu zapow iedzia­
nych odczytów tow. Rusinka i tow. Sokor­
skiego na sobotę, dnia 30 bm. o godz. 17 
w sali obrad KRN („Roma").

. KONFERENCJA HARCERSKA 
Komitet C entralny OM TUR w W ar­

szawie podaje do wiadomości wszyst-
l l ' " , " : ! ' l l ! ! n i l i i r , : i : [ l l ! i ^ i : i : i ! ) | | H L ’ ' ; L ' > • - w i n m m .

N ow e w ydaw nictw a KCZZ.

kim Komitetom W ojewódzkim, żć kon­
ferencja harcerska odbędzie się dnia 30 
bm. w o gedz. 9 w W arszawie, przy ul. Mo­
kotowskiej 3. W konferencji winni wziąć 
udział: 1) b. instruktorzy Czerwonego Har­
cerstwa, 2) b i czynni instruktorzy ZHP — 
członkowie OMTUR. 3) członkowie OMTUR 
interesujący się pracą harcerstwa Uczestni­
cy konferencji otrzym ają nocleg, wyżywie­
nie i zwrot kosztów podróży

PO SA D ZEN IE K O M ISJI 
STATUTOW O-REGULAM INOW EJ 

Dnia 25 bm. o godz. 16-ej w lokalu CKW 
PPS przy ul W iejskiej 18 odbędzie się po-

Naikładera KCZZ ukazały’ aię"m ałerialy do *ie,*2e“ j« Korni.ji Statutowo-Regulaminowej 
I (VII) Kongresu Związków Zawodowych w Rad? Naczelnel(VII) Kongresu Związków Zawodowych w 
Polsce. W ydawnictwo zawiera deklarację ide 
ową Zrzeszenia Pracowniczych Związków Za 
wodowych, S tatu t Zrzeszenia, przemówienia, 
referaty, deklaracje oraz sprawozdania z dy­
skusji.

Całość o estetycznym wyglądzie, obgato 
ilustrow ana — jest cennym wkładem do wie­
dzy o naszym życiu związków zawodowych.

zł. 5—  
10. -  
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O G Ł O S Z E N I E
vt sprawie opłat za prmtip  tra m a m i, M eytam i

N» P o s ta w ie  “ chwały Prezydium R ady Narodowej m. st. W arszawy z dnia 16 
m arca 1946 r. wprowadzone zostają od dnia 1.IV.1946 r. następujące opłaty:

1. BILETY JEDNORAZOW E:
a) normalne na tram w aje i tro lleybusy ,  • ,  ,
h) « autobusy . . . . .
c) bilety bagażowe na wszystkie środki komunikacyjne

i  2. BILETY ABONAMENTOWE 10-cio PRZEJAZDOW E:
a) normalne , , .  zł. 45—
b) ulgowe . , „ 10.—

Bilety abonamentowe służą na wszystkie środki kom unikacji przy odpo­
wiednim kasowaniu przejazdów. D li abonamentów normalnych: na tramwaj i 
trolleybus -  1 przejazd, na autobusy -  2 p rzfjazdy. Dla abonamentów ulgo­
wych: tramwaj — 1 przejazd, na trolleybus -  2 przejazdy, na autobus 
3 przejazdy.

3. BILETY MIESIĘCZNE ULGOWE NA TRAM W AJE:
na 1 linię , , z ł. 75—
.. 2 linie . . „ 100—
*• 3 „ , , „ 125.—-
„ na wszystkie linie „ 150—
U W A G A :  W szyscy pasaże ro w i, upraw nieni do korzystania z ulgowdj ta-

ryfy, mogą nabywać również bilety pracownicze,
Z ulgowej taryfy m ają praw o korzystać:
a) pracownicy miejscy za okazaniem legitymacji służbowej,

> b) młodzież szkolna za okazaniem legitym acji szkolnej,
c) nauczyciele szkół powszechnych i średnich, profesorowie szkół wyższych —

za okazaniem legitym acji ostemplowanej przez M. Z. K.,
<d) dzieci do la t 10-citi,
«) inwalidzi wojenni powyżej 45*'« inwalidztwa za okazaniem legitym acji ostem- 

p.owanej przez M. Z. K ,
f) niewidomi inwalidzi oraz ich przewodnicy za okazaniem legitym acji

ostemplowanej przez M. Z. K.,
g) oficerowie w ojska polskiego i radzieckiego.

4. BILETY MIESIĘCZNE PRACOW NICZE:
na 1 linię tramwajową, trolleybusową lub autobusową 
na 2 linie tramwajowe, trolleybusowe lub autobusowe, ewentualnie 

kombinowane . . . . .
„ 3 „ tramwajowe, trolleybusowe lub autobusowe ewentualnie

kombinowane . . . . .
aa  wszystkie linie tramwajowe, trollsybusow e -j- autobusowe . . __

Bilety miesięczne pracownicze sprzedawane będą przez Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne zbiorowo instytucjom  na podstawie imiennych wykazów.

5. Z BILETÓW MIESIĘCZNYCH PRACOWNICZYCH M A JA  PRAW O KO- 
RZYSTAĆ:
a) pracownicy instytucyj państwowych — adm inistracyjnych, zatrudnionych 

w Warszawie,
b) pracownicy B O.S.-u,
c) funkcjonarusze partii politycznych,

120—

180—

220—
400—

d) „ organizacyj mło Izieżowych,
e) n związków zawodowych,
0  h Polskiego Czerwonego Krzyża,
g) » Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci,
hj „ Centralnego Komitetu Opieki Społecznej,
n  .1 Stołecznego Komitetu Opieki Społecznej,
j) ,< Ligi Kobiet,

Dla instytucyj nie objętych powyższym wykazem, po każdorazowym za­
opiniowaniu podania przez Radę Związków Zawodowych i zakwalifikowaniu 
przez Komisję Komunikacji M iejskiej Rady Narodowej.

6. BILETY M IESIĘCZNE NORMALNE:
na 1 linię tram w ajow ą lub trolleybusową , ,  ,
1 linia autobusowa . . . . . .
na 2 linie tramwajowe lub trolleybusowe ewent. kombinowane 
„ 2 „ autobusowe . . . . . . .
„ 3 „  tramwajowe lub 3 trolleybusowe ewent. kombinowane
„ 3 „ autobusowe . . . , , _
„ wszystkie linie tramwajowe lub wszystkie linie trolleybusowe
„ „ linie autobusowe . . . . . . .
1 linia tram wajowa lub trolleybusową - f  1 linia autobusowa .
1 „ autobusowa -f- 2 linie tram w ajow e lub 2 linie trolleybueowo
2 linie autobusowe -f. I linia tram w ajow a lub 1 linia trolleybusowe
wszystkie linie tram wajowe -f- w szystkie linie trolleybusowe

„ m autobusowe -f- w szystkie tram wajowe lub trolley­
busowe . . . . . . . .

„ „ tramwajowe -j- w szystkie autobusowe -|~ wszyst­
kie trolleybusowe . . . . . .

7. UPRAW NIENI DO KORZYSTANIA Z PRZEJAZDÓW  BEZPŁATNYCH SĄ:
a) posłowie K. R. N. i radni M iejskiej Rady Narodowej za okazaniem legi­

tym acji,
b) członkowie M ilicji O bywatelskiej m. st. W arszawy, szeregowi i podoficero­

wie w ojska polskiego i radzieckiego umundurowani — łącznie najwyżej 
3 osoby na jednym pomoście,- 1

c) dzieci na ręku do la t 3-ch,
d) posiadacze biletów służbowych. Prezydent Miasta

X (ST. TOŁWIŃSKI)
W  zwłązu z wprowadzeniem biletów  miesięcznych pracowniczych, M. Z. K. wy­

jaśniają, te  insty tucje uprawnione do nabyw ania tych biletów winny składać .wykazy 
pracowników z podaniem  imienia i nazw iska, oznaczeniem linii, z dołączonymi foto­
grafiami, zaopatrzonym i podpisem na odwrocie.

Sprzedaż biletów na miesiąc kwiecień r. b. rozpoernie się w dniu 27.111 r. b. Bi­
lety  ważne będą na przejazdy od chwili nabycia. ,

B ilety miesięczne sprzedawane będą w W ydziale Ruchu M. Z. K., ul. M łynar­
ska 2 i ul. K aw ęc^ńska  1,6, w godzinach biurowych.

N aczelny D yrektor M. Z. K.

225—
450—
340—
680—
400—
800—
600—

1.200—
565—
620—
735—
900—

1.300—

1.500—

ZEBRANIE EGZEKUTYWY WK 
Dn ia 26 bm. o godz. 16-ej odbędzie się po­

siedzenie egzekutywy Wojewódzkiego W ar­
szawskiego Komitetu PPS w lokalu WK, 
Śnieżna 4.

ZEBRANIE KOŁA PRELEGENTÓW 
Dn. 27 bm. o godz. 16.30 odbędzie się ze­

branie koła prelegentów przy wydziale szko* 
leniowym WK, ul Śnieżna 4.

KONFERENCJA AKADEM ICKIEJ 
MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 

Dnia 26 i 27 marca odbędzie się w Komi­
tecie Centralnym Warszawa, ul. Mokotow* 
s<ka 3, pierwsza K rajowa Konferencja A ka­
demickiej Młodzieży Socjalistycznej, w któ­
rej wezmą udział przewodniczący i sekreta­
rze Akademickich Kół OMTUR i ZNMS.

WSPÓLNE ZEBRANIE PPS I PPR 
Komisja porozumiewawcza PPS i PPR 

dzielnicy Śródmieście urządza w dniu 27 bm. 
o godz. 16-ej w lokalu BGK zebranie człon­
ków i sympatyków obu Partii w sprawie blo­
ku wyborczego. Urozmaicona część artystycz 
na. W stęp wolny 1

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
OM TUR

Komitet Centralny OM TUR przypomina, 
że dnia 28 i 29 marca odbędzie się w W ar­
szawie odprawa przewodniczących i sekreta*  
rzy Komibatów W ojewódzkich OM TUR.

ULGOWE PRZEDSTAW IENIE 
„DOMU OTWARTEGO"

Referat K ultury przy WK PPS zakupił 
popołudniowe przedstawienie „Domu Otwar­
tego" Bałuckiego w Teatrze Miejskim, ul Za 
mojskiego w sobotę dnia 30. bm., godz. 15-ta. 
Każda dzielnica PPS, począwszy od ponie­
działku 25 bm. może nabyć w sekretariacie 
WK — Śnieżna 4, od 30 — 40 biletów w ce­
nie zł. 5.

B in i i in t

Teatr Polski (K arasia 21 dziś o g 17 30
.Lilia W eneda'

Opera (M arszałkowska 81 dziś e g  17 39 
opera komiczna Cyrulik Sewilski".

Teatr Mały (M arszałkowska 811 — o | .  
18-ej sztuka Cwojdzińskiego .Freuda teoria 
snów*

Teatr Powszechny m st W arszaw y (Za- 
moiskiego 20) „Dom Otwarty* Bałuckiego.

Teatr Cemedio iSzwedzka 2 4) dziś o g. 
18 dram at Ibsena „Wróg ludu '.

Praski Teatr Retbii (u! Zygmuntowska 8) 
wesoła rewia pt ..Wybory ( kolory" i  udzia­
łem I Sk W a r c z y ń s k i e j  H Perkowskiej. H, 
Źmichorowsktej A Piotrowskiego W Zwo­
lińskiego R M łynarczyka. Z Buczyńskiego 
i innych O rkiestrą dyryguie St Nawrot przy 
fortepianie W Kasztelan dekoracie W Pe- 
trini Początek przedstawień o godz 17 ) 19, 
w medzteJe i święta o 15. 17 i 19 

* „Kukułka’' (Cukiernia „Szwajcarska") — 
drugi, całkowicie nowy program satyry, hu­
moru i piosenki pt ..Egipskie plagi" Po­
czątek w dni powszednie o godz. 17, w nie­
dzielę i święta o godz 12

Z NIEMIEC W R A C A  
P C T °KT TEA TR

Polski T eatr Objazdowy dla Wychodźtwa 
Nt Niemczech na terenie okupacji brytyjskiej 
złożony z 32 osób powraca do kraju.

W 8-miesięcznym okresie pracy Polski Te 
atr Objazdowy dal ogółem 94 przedstawień, 
odwiedzając na trasie 3.8Q0 km., ponad 30 
skupisk polskich.

( K I  M A )
Kino „Atlantic" Chmietna 33 Film kolo­

rowy am erykańskiej produkcji „Robin Ho­
od" Nad program Aktualności Polskiej 
Kioniki Filmowej

Kino „Polonia" M arszałkowska 56 „Grze 
sznicy bez winy" Nad program Aktualności 
Polskiej kromki Filmowej

Kino „Syrena". Praga — Inżynierska 4. 
„Ojcowie i dziaci" N»d program A ktualno­
ści Polskiej Kroniki Filmowej

Kino Tęcza". Żoliborz — Suzina 4. 
Świat się śmieje" Nad program Na straży 

trwałego pokoju
Początek seansów  we wszystkich k in ich i 

13 (5 17 19. w niedzielę i święta poran­
ki o godz U

U w a g a :  Bilety ulgowe w przedsprzeda­
ży dla członków Zw Zaw 1 Org Młodz e« 
żowych do nabycia zbioiowo w Radzie Zw* 
Zaw. przy ul Targowej 15 oraz w Zw Zaw, 
Pracow Budowl . ul M arszałkowska 72 —• 
codziennie od godz 9 do 12 w poł._________________________     Warszawa, dnia 23.111.1946 r. (Ini, j , KUBALSKI)

CENY OGŁOSZEŃ: O głoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz. Poszukiw ania rodzin, pracy i zguby po 5 zł. R eklam ow e 1 mm. szerokości I szpalta po zł 25. W tek ście  red 4(FzL 
. . . ttastym d ru k iem  100 proc. drozei W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Za term inowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Al "1 <21 K i '* *  AficnciaPrasowa PA P Riuro 0 4l „ „ , „  I ReMam W are.aw a
I W  w  AV ei '? , l r0.d£ 0Wa V *  Swiat 47 M arszałkow ska 62. Puław ska 49 R ozdzieln ie gazet: PI. Inwal dów (Żoliborz). Zygm untowska 6 i Poznańska 38

"0rb,SU : W arszaw a, A l. Jerozoltm ską 39 i Praga Targowa 7 0  -W o ln o ść "  W arszaw a, u! M arszałkow ska 95. Spółdz Ag Prasowej „GLOB — Dztai Reklamy -  ul. Złoi a 4.
łJztał Reklam y Spółdz W ydawn „W ydaw nictw o Ludowe" — ul Bagatela 10 tn 35. łe l nr 8 67 79

Nakładem Spółdzielni W ydawnicze; .W iedza"
REDAGUJE KOMITET B — 05269

Druk. Spółdz W yd „Wiedze at I — „Robotnik"


